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jfEonarcltya Austryacka.
Sprawy krajowe.

(W ystaw a płodów  górniczych w K oszycach.)

Gazeta w iedeńska  donosi:  Izba handlowa i przemysłowa 
w Koszycach pragnąc uświetnić pamięć pobytu Ich c. k. Mości w Ko
szycach, zaproponowała urządzić wystawę płodów górniczych i p rze
mysłowych,  j ako też materyałów surowych na fabrykach służących.

Propozycyę tę przyjęli jak najżyczliwiej górnicy i wszyscy 
pr/ .edsiębierstwom przemysłowym oddani, i za ich wsparciem o trzy
mała izba handlowa i przemysłowa takie zasiłki,  że wys tawa prze
mysłowa w Koszycach dała się jak najpomyślniej przeprowadzić,  
ażeby przedstawić w niej wierny obraz górniczych i innych prze
mysłowych stosunków tego administracyjnego okręg’u.

Na mocy upoważnienia wydanego przez Jego cesarzew. Mość 
najdostojniejszego Arcyksiecia, jeneralnego gubernatora nastąpi u ro
czyste otworzenie wystawy dnia 21. b. m,

A n g l i a *
(Nowiny dw oru. — łkect>j*ey«. — Fosiettrrcnrc ta jne j fc'e«’<\vnancl
MaxymiUan w yjechał. — Y ictoria C ro ss .— Pobyt A rcyksiecia F erdynanda M axyiniliana.—

Diseonto 0 ° 0 zatrzym ane. — Obrady w  Izbach  z d. 23. i 24. czerw ca .)

L o n d y n ,  26. czerwca.  Wczora j  po południu była w pałacu 
Buckingham recepcya i posiedzenie tajnej rady. W ciągu recepcyi 
doręczył  ambasador republiki Nowej Granady Don Juan Francisco 
Martin Jej Mości Królowej swoje pismo wierzytelne.  Arcyksiążę 
Ferdynand Maxymilian opuścił pałac Buckingham wczoraj zrana o go
dzinie 3., pojechał z swoją ś\Vitą trzema powozami królewskiemi do 
Wolwichu,  ztamtąd odpłynął paropływem „Black Eagle“ do Sherness,  
a tu wsiadł  na austryacka fregatę „Elisabeth" i wyruszył  w dalszą 
podróż  do Antwerpi ' .

Rozdawaniem nowoutworzonego orderu za waleczność pod na
zwą „Victoria Cross“ zajmowała się dziś Królowa osobiście w Hy- 
deparku.

W  ciagui pobytu Swego Jego cesarzew.  Mość najdostojniejszy 
Arcyksiążę Ferdynand Maxymiłian robił  w towarzystwie  barona Bruck,  
Lorda  Charles Fi tz roy i kapitana Wissiack wycieczkę do Port s-  
mouth, gdzie władze starały się ile możności uprzyjemnić odwie
dziny Arcyksięciu.  Wszys tkie  okręta wojenne zatknęły przy saluto
waniu banderę austryacka;  admirał Sir  J. Seymour pokazywał do
stojnemu gościowi wszystkie osobliwości portu,  a potem udali się 
wszyscy na pokład okrętu „Exce llenz ,“ który wykonał  manewr 
z ogniem. Załoga popisywała się także z strzelaniem do tarczy,  a 
Jego cesarzew. Mość pochwalał z żywem uznaniem ich zręczność. 
Botem zwiedzano arsenał  i sławny z pod Trafalgaru a teraz roze
brany okręt  „Victory“ . W ciągu odwiedzin służył  austryacki  wice- 
konzul p. Bergh za t łumacza ces. oficerom fregaty „Elisabelh,w i 
ugaszczał  ich potem w gmachu konzulatu.  Jego cesarzew. Mość był 
na śniadaniu w gmachu admiralicyi, przyczem wnoszono toasty na 
cześć Jego Mości Cesarza Austryi i Jej Mości Królowy Anglii. 
Wieczorem odpłynęła fregata „El isabeth“ do Sherness.

Przedwczoraj  wyprawiała Jej Mość Królowa wielki bal w pa
łacu Buckingham; zaproszonych gości było przeszło 1900, i oprócz 
zagranicznych książąt znajdowali się: cały korpus dyplomatyczny,
ministrowie,  wysocy dygnitarze i urzędnicy i t. d.

—  Spodziewano się z wielu stron,  że bank angielski uchwali 
dalsze zniżenie swego dyskontu;  ale na dzisiejszem zgromadzeniu 
stopa procentowa pozostaje więc tymczasowo O0^.

Na posiedzeniu I zb y  wyższej  a ‘23. b. m. oznajmił Lord Gran-  
ville , żc przedsiębranej pod kierunkiem Mra. Grcgory expedycyi do 
środkowej Australii powiodło się odkryć obszerną i urodzajną strefę 
ziemi; rząd przedłoży później bliższe szczegóły. Potem nastąpiło 
trzecie odczytanie bilu względem rozwodów małżeńskich. Poprawkę 
lorda K anclerza  względem opuszczenia klauzuli ,  która wiarołom

nym małżonkom zagraża więzieniem i karą pieniężną,  przyjęto 49 
głosami przeciw 2 9 ;  poprawkę zaś lorda N e ls o n a , ażeby rozwie
dzionym osobom dozwalano zawierać tylko ślub cywilny, odrzucono 
46 głosami przeciw 19, Wkońcu odczytano po raz drugi bil wzglę
dem fuiulacyi katolickich, i posiedzenie zostało zamknięte.

W  Izbie n iższej  wniósł Mr. ./.  Ii. Smith  rezolucyę z oświad
czeniem, że czas już,  ażeby parlament zajął się usunięciem t rudno
śc i,  stojącycli na przeszkodzie użyciu kapitału angielskiego ku ma- 
teryalnemu rozwinięciu Indy i. W Indyach wschodnich jes t  podostat-  
kiem i ziemi i sił roboczych, a przecież kapitał  angielski i p rze
mysł uchylają się od wszelkiego przedsiebierstwa. We wszystkich 
wielkich miastach Indyi nic ma jak 10.000 niezawisłych (od kom
panii lub rządu)  Anglików, a na prowincyi naliczyłby najwięcej 300. 
Nie klimat jest przyczyna tego, lecz zła administracja.  Widocznie 
więc zaniedbuje kompania swoje obowiązki, i parlament powinien 
w to wglądnąć. Mr. Hoss Manyles.  bronił kompanii i zapewniał,  że 
rozwój przemysłowy Indyi postępuje od kilku lat olbrzymim k ro 
kiem. Żadna ustawa nie broni Anglikom kupować gruntów i upra
wiać one; ale tylko regularny odbyt może utworzyć regularną pro-  
dukcyę. Lord Stanley  zrobił  uwagę, żc regularny odbyt jes t  niepo
dobny, dopokąd zbywa na środkach komunikacyjnych między głębią 
kraju i morzem. Kompania postępuje zanadto opieszale z budowlą 
kolei żelaznych, potrzeba jej  przeto bodźca do dobrego,  i Izba nie 
powinna zapoznawać ważności tej sprawy, Wkońcu  odroczono dal
szą debatę na wniosek pana E. P erry .

Na posiedzeniu z 24. czerwca obradowała Izba  n iższa  w  ko
mitecie nad pozostałemi jeszcze artykułami biłu względem exekucyi 
sadowej (Judgments P nrutinn Bill), a petem nastąpiły w komitecie 
obrady nad projekK.aię/Względeni s towarzyszeń naukowych i lite
rackich.

F . r a i i t y a .
(W yjazd C esarza. — Obliczenie karteli w yborczych. — Zniżenie diskontu. — R aport 

m arszałka  Randon. — Układy B eni-R atów  z m arszałk iem  w ojsk francusk ich .)

P a r y ż , 25. czerwca. Cesarz odjechał dziś zrana o godzinie 
10- do Plombieres.  Cesarzowa odprowadzała go z St. Cloud aż do 
dworca kolei żelaznej i pożegnała swego dostojnego małżonka w sa 
lonie cesarskiego pociągu.

Dziś zrana obliczano urzędownie kartki  wyborcze w sali r a 
tuszowej St. Jean w przytomności licznego zgromadzenia.  Po skoń- 
czonem obliczeniu ogłoszono nazwiska siedmiu obranych kandydatów. 
Przełożeni  rozmaitych sekcyi wyborczych i reprezentanci dzienników 
byli potem na śniadaniu u pana iłaussmanna. Wybory wypadły pra
wie tak samo, jak zapowiadano.

Rada banku francuskiego postanowiła na odbytem dziś po po
łudniu posiedzeniu zniżyć dyskonto z 6 na 5*/2 procent.  Stopa pro
centowa 6° 0 na zaliczki została zatrzymana.

Monitor podaje w nieurzędowej części swojej list marszałka 
Ramiona do ministra wojny, datowany z Suck-el-Arby 12. czerwca;  
jest  to szczególny rapor t  o robotach korpusu expedycyjnego w krai
nie Beni-Ratów około gościńca z Suck-el-Arby do Sikku-Meddur i 
budowli fortu Napoleona. Różnica pochyłości ziemi między Sikku- 
Meddurem i Suck-el-Arbą wynosi 900 metrów. Gościniec idzie przez 
terytoryum nadzwyczaj poprzerywane  o st romych pochyłościach i 
olbrzymich skałach, gdzie musiano budować drogę w rozciągłości 
25 kilometrów. Z niesłychaną szybkością ułożono plan tego gościńca 
i w kilka dniach już utworzył  sobie korpus drogę transportową, 
której pochyłość nie przechodzi  nigdzie jednej stopy na 20. Gości
niec jes t  6 metrów szeroki,  i miał być do 20. czerwca otworzony. 
W  Suck-cl-Arbie nagromadzono masy narzędz i ,  desek i maszyn; 
także sześć wielkich wapiennie i cegielnia są już  w ruchu. Za 
cztery dni miano ukończyć już również budowlę pięciu pieców pole 
wycli dla administracyi wojska, i żołnierz będzie znowu 
dostawał świeżego chleba. Żywności,  jęczmienia i drzewa 
w Suck-cl-Arbie,  i wojsko będzie mogło tak długo PC
w polu, dopokadby stosunki wymagały tego. Pod Sikk,1'1'  c urel® i . ,l( re mułamiurządzone zostały warsztaty do gromadzenia siana,
transportuje się do magazynów w Suck-el-Arbie.  ~  P°
winda marszałek Randon przy końcu listu —  nie ■ e7‘ u
ani jeden z tych 20 dni, które korpus cxpe<l p izepe iz i  na
tern stanowisku,  i zebrano niezmierne zapas; ż y w n o śc i .   ̂ ptaw zie
mamy odwiedzieć jeszcze kilka szczepów, ale zapał \ \ojsva ,le-s t t(a
wielki, że nie powątpiewam wcale o zwycięztwie naszego oręża.
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r a r y i ,  22. czerwca.  O poddaniu się pokolenia Beni-Ratów 
pisze jeden z francuskich oficerów armii algierskiej między imienni, 
i te szczegóły:

26. maja. Kraina Beni-Ratów. Po dwóch dniach walki u j rze
liśmy t rzy dywizye Beni-Ratów. którzy zebrali się na wzgórzach i 
zajęli dość silne stanowisko;  z Souk el-Arba mogli widzieć perzynę 
wsi swoich, sady i gaje swe pościnane, i plon cały zniszczony, za- 
czem też oświadczyli,  że się chcą poddać. Godzina teraz 4Y2. Z na
miotu mego widzę pluton spahów i oficerów z bióra arabskiego, 
eskortujących częścią konno, po części zaś pieszo 40 Kabylów, k tó
rzy wycieńczeni postem ramaznnu i znużeni 4Sgodzinną walką wy
glądają mizernie. Kabylowie udali się w kierunku biwuaku marszalka- 
gubernatora,  który siedział pod swym namiotem, i prócz czapeczki 
jeneralskiej nie miał na sobie żadnej odznaki rangi swej i stopnia; 
po prawej stronie jenerała znajdował się dragoman arabski ,  który 
słowa powiedziane przez marszałka t łumaczył  dragomanowi Kabylów.

Marszalek kazał  usiąść przywodźeom pokoleń dokoła siebie, a 
każdy z nich był zastępcą tych wiosek, których większa część j e 
szcze gorzała.  W środku półkoła siedział 651etui s tarzec będący 
u swoich w wysokiem poważaniu. Po lewej stronie półkoła znajdo
wał się młody człowiek,  który dnia wczorajszego podczas kanonady 
naszej utracił  ojca i brata,  i po ich zgonie został  kaidem. Kilku 
oficerów ze sztabu jeneralnego i z bióra politycznego asystowało 
marszałkowi.  Warunki  pokoju postawione przez marszałka w języku 
francuskim są t a k i e :

1)  „Wielkie plemię Beni-Ratów, które z Franeyą wojuje, traci 
swą  niezawisłość.  Zamknęło ono swe porta dla cywilizacyi, przyjmo
wało u siebie zbiegów i niepokoiło posiadłości nasze. Kraina jego na
leży odtąd do Francyi.  2 )  Francya wyszuka w tej krainie gościńce 
i punkta wojskowe, jakie jej się przydadzą. 3 )  Ogień będzie ws t rzy
many. 4 )  Zapłaeicie po 150 franków -za każdy karabin (a  jest  ich 
4000 do 4500) .  5 )  Z wsi waszych najznaczniejszych dacie zak ła 
dników. 6)  Odprawicie i odeszlecie zaciągi zbro jne,  które was po
siłkowały. 7 )  Posiadłość i mienie wasze,  wasza religia i zwyczaje 
wasze zostawać będą pod ochroną Francyi  i jej praw. Będziemy 
was bronić i od nieprzyjaciół zasłaniać. Jeśli warunki moje przyj 
miecie, natenczas wam przebaczę,  w przeciwnym razie wkró tce zo
baczycie dalszą perzynę wsi waszych i zupełne spustoszenie krainy 
waszej,  —  taki j est  los, co was wszystkich czeka, wygubię was do 
ostatniego. Zdecydujcie się do ju t r a  na moje warunki,  a możecie 
powrócić całkiem bezpiecznie do waszych siedzib, odbudować domy, 
które zgorzały,  sprowadzić żony, dzieci i t rzody wasze ;  od tej 
chwili zostawać będziecie pod opieką Francyi .“

Na wspomnienie o kontrybueyi nałożonej na karabiny zasmu
cili się bardzo szefowie Kabylów, wznieśli ramię ku niebu , a naj
starszy z nich zawołał :  „Ogień nasz mniej silny był od Twego,  
Boże to zrządzenie,  i przestaliśmy być wolnymi, lecz nigdy nic bę
dziemy w stanie zapłacić Ci sumę żądaną.11 Na to odrzekł  marsza

ł e k :  „Mieliście dość pieniędzy, by opłacać zaciągi wasze, któreście 
w pomoc wezwały,  znajdziecie też jeszcze i na zapłacenie kont ry
bueyi teraźniejszej.  Idźcie teraz i naradźcie się, wracajcie do siół 
waszych i donieście wojownikom waszym o moich warunkach.  Jeśli 
w  przeciągu 24 godzin nie otrzymam odpowiedzi,  wytępię was z ca- 
łem pokoleniem." Marszałek dał reką znak do powstania z miejsca, 
a szefowie kabylscy udali się następnie pod namiot komendanta Pe- 
chaud w Tizi-Ouzu.

Tyle z listu oficera wspomnionego. Beni-Ratowie poddali się 
j a k  wiadomo, a za ich przykładem poszły i inne pokolenia. Dnia 
31.  maja odbyło się katolickie nabożeństwo na wzgórzach,  gdzie 
potąd nie było jeszcze stopy żadnego narodu cywilizowanego.

R e J ^ i a .
(A rcyhsiążę F erdynand  Maxyimlian oczekiw any.)

S £ r u x e l a  * 25. czerwca.  Arcyksiąże Ferdynand Maxymiliaa 
przybędzie dziś poźno w nocy do Antwerpii  i przenocuje na pokła
dzie, i jut ro do dnia przyjedzie do Bruxelii. Arcyksiążę jedzie „in
cognito" i wyprosi ł  sobie wszelkie przyjęcie.

W i o c h y *
(P ro c e sa  polityczne w Parm ie u k o ifczo n e .— Z apow iadają  kongres panujących  w e W ło

szech . — P obyt O jca św . w Bononii.)

P a rm a , 18. czerwca.  Proces  polityczny, który przed dwoma 
laty wytoczono w Parmi uczestnikom wypadków z lipca 1854,  za
kończył  się temi dniami powszechncm uwolnieniem inkwizytów.

Z T u r y n u  piszą do półurządowej Gazette de S a v o ie : „Dowia
dujemy się z wiarogodnego źródła,  że przygotowuje się w Turynie 
zjazd monarchów włoskich. Zamierzono,  j ak  słychać, obmyśleć na 
tym zjeździe wspólne, łagodniejsze środki rządowe dla całego pół- 

;yspu i polepszyć administracyę jako też w ogóle polityczne poło
w o  ludu, w nadziei, że rządy uzyskają tym sposobem obszernicj- 
q . ‘ . “newniejszą podstawę działania na przyszłość.  Słychać,  że 

. ‘"' ięty ma prezydować na tej konferencyi, i że .podróż jego 
os aje w •xvjąZ]{ll z j.ym projektem**

le ^ 18, czerwca.  Wczorajsze i dzisiejsze depesze te-
r y * 1*0' 2 - H °uii przyniosły najpomyślniejsze wiadomości o zdro

wsi1 f  f ' vl?teS0’ który od pięciu dni bawi w wili St. Micheli na 
• Przygotowań,  j akie porobiono w tym obszernym zamku,

ozna wnos ić,  że Jegy Świątobliwość dłuższy czas tu zabawi.

W  ostatnich dniach udzielał Ojciec święty bardzo wiele audycncyi, 
gdyż ciągle zjeżdża tu mnóstwo cudzoziemców i krajowców. Z ob
cych prałatów przybyto najwięcej z lombardo-weneckiego kró les twa; 
mniejsza jest  liczba pieinonckich. Pogłoska, j akoby rząd sardyński 
utrudniał duchowieństwu podróż do Bononii, była zupełnie zmy
ślona. Arcybiskup medyolański upraszał  powtórnie Ojca świętego, 
by raczył  odwiedzić Loinbardyę.

S i a n i # .
(Zniesienie cechów  rzem ieślniczych zapow iedziane.)

K o p e n h a g a , 23. czerwca.  Reprezentanci municypalności 
w Kopenhadze postanowili znieść po t rzech latach istniejące jeszcze 
z całą surowością cechy rzem ieśln iczy ,

S z w e c y a .
(Przyjęcie księstw a tio tlandyi. — Król w yjeżdża w  podróż po k raju . — P ro jrk ta .)

S z t o k  li o  Ima, 23go czerwca. '- Przyjęcie księcia i księżny 
Wschodniej  Golhlandyi ze strony ludności Sztokholmu było równie 
serdeczne jak  świetne. Nigdy niezebrało się tylu ciekawych, co 
w chwili przybycia i w niedzielę podczas przejazdki księstwa w zwie
rzyńcu. Król, który również przejeżdżał się w niedzielę po zwie
rzyńcu otwartym powozem, zdawał się oczekiwać przybycia księ
stwa, by potem dla wzmocnienia swego zdrowia przedsięwziąć po
dróż do rozmaitych części swego państwa. Pod niebytność Króla 
będą sprawy rządowe załatwiać minister sprawiedliwości Giiiilbec. 
radca państwa Wałłcnstecn i minister wojny Gyldenstolpe pod p 'c -  
zydencyą następcy tronu. Ich Mość Królestwo wyjechali . już w czo
raj do królewskiego zamku Drottningholm. — Ostatni ważny pr o 
jekt ,  który Król kazał  przedłożyć sejmowi, odnosi się do polepsze
nia administracyi leśnictwa.

fP©I#lo.e.
(llew izya instytutów  dobroczynnych.)

Gazeta W a rsza w ska  donosi pod dniem 25. czerwca:  Za rz ą 
dzający służbą cywilną w królestwie oświadcza podziękowanie swoje 
marszałkowi szlachty guberuii warszawskiej ,  szamhelanowi dworu 
Jego c. kr. Mości, rzeczewistemu radcy stanu, hrabi Uruskicmu, ja  
trudy poniesione przy objeździć i rewizyi  instytutów dobroczynnych 
w gubernii  warszawskiej.

(Przed łużen ie  paszportów  jad ący  eh za  g ran icę . - W iadomości b ieżące . — W ulkan n:i 
w yspie D uanna. — Doniesienia z K aukazu . — Ilozkaz dzienny księcia  nam iestnika. — 

Uznanie zasług je n e ra łu  C zew kina. — Subskrypcya na  cm entarz w  Sebastopolu .)

P e t e r s b u r g ,  20go czerwca. Ogłoszonym dnia wczoraj 
szego ukazem, oznaczono czas pięcioletni, j ako najdłuższy już t e r 
min przebywania poddanych rosyjskich za granicą. Na dłuższy okres 
czasu paszportu wydawane nie będą, lecz w razie nieprzewidzianej 
potrzeby dłuższego za granicą pobytu mogą podróżni upraszać zwierz
chność. przynależną —  to jest  te, która wprzód już  paszport  do 
podróży wydała —  o stosowne przedłużenie. —  Rektor  tutejszej 
akademii duchownej,  biskup Makary mianowany został  (według do
niesień dziennika Hamh. Nachr.J  arcybiskupem w Tambowie.  —  
Dyrektor  ces. nadwornej kapeli śpiewaków, Lwów,  otrzymał  po
zwolenie udania się na ciąg feryi tegorocznych (od 28. czerwca do 
13. września ) do Karlsbadu. —  ]Va wyspie Duanna, przy ujściu rzeki 
Kur  do morza kaspijskiego wydarzył  się wybuch wulkaniczny, i 
t rwał  do trzech kwandrausów. Cała wyspa drżała,  a w obrębie 4. 
wiorst  utworzyło się kilka kra te rów buchających płomieniem i lawą. 
W końcu wyleciała dość wielka bauia ognista w powietrze i zni
knęła w stronie nadmorskiej.

Niedawno donosiły dzienniki rosyjskie o dokonanych z wielką 
oględnością planach ku podbiciu wschodniej Kaukazyi i przedsiębra
nych^ w tym zamiarze podróżach księcia namiestnika Kaukazyi. 
W ciągu tej wyprawy wydał naczelny komendant oddzielnego kor 
pusu armii kaukazkiej następujący rozkaz dzienny:

 ̂ „Na dniu 10. kwietnia wyruszyłem z wojskiem, by opatrzyć 
osobiscic Goitester-Kapu i wielki las, co poruczone było komendan
towi lewego skrzydła,  jenerałowi baronowi Nikolai.  Niepoznałero 
tego miejsca po dzicsiecioletniem niewidzeniu, gdyż ostatni zamek, 
który zasłaniał Auch przed nami, zniknął już  teraz.  Dotarliśmy 
bez wystrzału aż do Iczkeryi,  powrócili  do Chassaw-Jurtu na Ki- 
szcn-Aucb, i straciliśmy jednego, lekko ranionego żołnierza.  Ta 
szczęśliwa wyprawa, która zapowiada niemałe powodzenie przyszłym 
naszym działaniom po tej strouie Kaukazu, spowodowała mie wyra
zić uznanie moje jenerałom Eudokirnow i baronowi Nikolai,  którzy 
dokonali tego ważnego dzieła i t. d."

Ten rozkaz dzienny potwierdza wiadomość o bliskiej s tanow
czej wyprawie na Szamyla,  j aką ma przedsięwziąć książę Baryatyński.

J. M. Cesarz przesłał  jenerałowi  Czewkinowi, ministrowi bu
dowli publicznych i gościńców pismo wielce pochlebne, którem za 
usiłowania jego około rozprzestrzenienia środków komunikacyjnych 
w Rosyi, a mianowicie za przeprowadzenie wielkiego planu kolei 
żelsznej wyraża swe uznanie, i nadaje mu order  Alexandrn newskiego.

Subskrypcya na rzecz cmentarza w Sebastopolu idzie bardzo 
pomyślnie. Wszystkie oddziały wojskowe bez żadnego w y ją tk u ,  
a nawet  i sybiryjskic przykładają się do składki  tej według możno
ści. Członkowie familii cesarskiej stoją na czeie subskrypcyi,  a na 
jednej z list znajduje się podpis księżniczki Cecylii badeńskiej,  na
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rzeczonej  najmłodszego brata Cesarza rosyjskiego, która złożyła 
500  rublj.

Jflonfeneg^ro.
(Podw ójny pobór podatków  nakazany.)

Księże Dauiło przeniósł d. 13. b. ni. mieszkanie swoje z całą 
strażą przyboczną do Ostroga, gdzie klasztor warowny,  i ztąd roz
pisał podwójny pobór stałych podatków.

dSrecya.
(O statnie .posiedzenia b u rz liw e. — D om agania'Sie deputow anych.)

Wiadomości  z A t e n  sięgają po dzień 20. czerwca. Dnia 19. 
zamknięto Izby rozporządzeniem królewskiem, k tóreminis t rowie  od
czytali senatowi i zgromadzeniu deputowanych. Ostatnie obrady tak 
w senacie, jak i w Izbie deputowanych były burzliwe. W  senach 
przyszło między prezydentem i senatorem Christidcs do sporó-v- 
osobistych;  w Izbie zaś rozpoznawano kwestyę pieniężną. Deputo
wani domagali się płacy jeszcze i za miesiąc czerwiec,  gdy (m -  
czusem przyjęta przez Izbę ustawa mówi wyraźnie,  że tylko ta 0 
miesięcy płaca ma być dawana;  Izby leż nic obradowały rilużtl nad 
ten czas oznaczony, a nawet o jeden dzień krócej.  A że na płacę 
tę nie przyzwolono,  tedy kilku deputowanych domagało się wyna
grodzenia kosztów podróży. Slinisteryum przychyliło się to tego 
zadania, i przedłożyło Izbie projekt wypłacenia po 750 dra'hm ka
żdemu deputowanemu. Projekt  ton przyjęto z wyjątkiem jednego 
tylko głosu przeciwnego.

'ITuircya.
(Zajście z posłem  belgijskim . — Zajęcie wyspy P erin . — Sudyka I»ar/.y .stanowisko 
w  T esalii. Oficerowie lunelaiiscy pod sądem . — W iadom ości b ieżące . — W ypraw a 

czer k iesk a . — Misy a  księc ia  Dary u ty liski ego.)

Doniesienia z l i o n s t a n t y i l o p o S a  sięgają po dzień 19go 
czerwca.  Korespondcncye i dzienniki zajmują się sprawą przesła 
nia paszportów posłowi belgijskiemu, p. Blondeel ran  Cuelebroeck. 
Journa l  da Conslantinopłc pisze o tern między innem.:

„Dnia 15. b. m. wieczór przesłał  minister spraw zewnętrznych,  
Ali Ghalib Basza z rozkazu J. M. Sułtana paszportn p , Blondeel van 
Cuelebroeck,  z osobą którego Por ta wysoka nie mogła nadal u trzy
mywać już  stosunków dyplomatycznych, i oznajmiła mu, że rząd 
turecki  zaraz po jego odjeźdżic wejdzie znów w przyjazne stosunki 
z królewsko-belgijskicm poselstwem.“

Również zajmuje mieszkańców Konstantynopola i inny dość 
ważny wypadek;  słychać bowiem że Porta zażądała u Lorda  Retl- 
cliffe wyjaśnień względem zajęcia wyspy Perin , przeze o by Anglia 
panowała nad wnijściem do przyszłego kanału suczkiego.

Wiadomość,  jakoby poseł francuski przy Porcie wysokiej na
stawa!  na odwołanie kajmakana z Mulimi, okazało się wcale bez
zasadną.

Sadyk Basza wrócił  już do Stambułu z misyi swej do Gała- 
cza, a t eraz  rozpocznie z korpusem kozaków tureckich działania 
swe przeciw zbójcom na granicach Tesalii ,  i czuwać będzie nad 
bezpieczeństwem publicznem.

Por ta  wysoka wyraziła .poselstwu greckiemu ubolewanie swe 
nad nieporozumieniem i wypuszczeniem na wolność dwóch oficerów 
tunetańskich,  których obwiniono o zamordowanie pewnego podda
nego greckiego. Zabójcy ci będą do Stambułu napowrót  przysta
wieni, i skazano ich już na zapłacenie wdowie zamordowanego 
22,000 drachm.

Wyprawa rosyjsko-czerkieska już  się rozpoczęła,  a do walki 
lej obie strony przysposobiły się jak  najlepiej.

Z  Kaukazu donoszą, że rosyjski  komendant en chef  podzielił 
armię swoją na 4 kolumny, i że nad brzegami Kubami i Łaby  od
bywa teraz rozpoznanie stanowisk nieprzyjaciela. Jedna z tych ko
lumn zetknęła się z licznym oddziałem Abchazów, a nad ujściem 
jednej z rzek pobocznych przyszło do walki zaciętej,  która t rwała  
do 7 godzin.

Misya rosyjska księcia Baryatyńskiego do Teheranu  ma jak 
słychać takie zadanie:  Stara się o ustąpienie dla Rosyi kilku
wysp wielkiej i małej zatoki bałkańskiej ,  dokonać regulacyi granicy 
rosyjsko-perskiej ,  zawrzeć umowę względem wydania zbiegów ro 
syjskich, i wyjednać ułatwienie niektórych politycznych i komer-  
cyalnych stosunków Rosyi do Heratu i Kandaharu.

A f r y k a .
(Położenie F ran cu zó w  w K abylii.)

Monitor  algierski opisuje jakie jest  położenie expedyeyi fran
cuskiej na Kabylów: „Budowle gościńców i fortów postępują spie
sznie. Ale także i w innym względzie okazują się ważne postępy. 
W pierwszych dniach po podbiciu Beni-Batów trudno było zobaczyć 
którego z nich, a ich fizyonomie wyrażały nienawiść i przytłumioną 
wściekłość.  Teraz  inaczej już:  mężczyźni i dzieci przychodzą co
dziennie do obozu, rozmawiają przyjaźnie z żo łn ie r zami , przynoszą 
żywność na targi wszystkich dywizyi, zaopatrują nas w woły, skopy, 
figi ,  niateryc i broń wszelkiego rodza ju ;  a nawet widziano kilku, 
k tórzy współ z żołnierzami brali do rąk rydle i łopaty i pracowali 
około gościńców. Po tych znakach można się spodziewać, że szczep 
ten uznał szczerze i t rwale władze francuską. Pozycya ,  jaką zaj
mują wojska francuskie na podgórzu Beni-Rató w, wywiera już  wpływ

swój ni daleki okręg. Dnia 9. b .m.  poddały się znowu dwa szczepy, 
Beni-Rubr i i Beni-Setkowie,  i otrzymały przebaczenie,  tak że za
stępy .lic^rzyjacuSł codziennie się zmniejszają. Północne podgórze 
Dżurżu ry  między Sebawą od wschodu a pokonanemi szczepami ob- 
w o ii • Da-el-migan od zachodu mogły z początku postawić 25.000 
zbrjnych.  Poddanie się Bcni-Ratów i obLdwu wielkich federacyi 
Be' i-Trauzów i Beni -Sctków zredukowało ich na po łowę,  rozrzu
coną w federacyach Beni-Bitrun, Beni-Menguillet i Beni-Furah,  które 
tevnją jeszcze w swej nieprzyjaźni. Zresz tą  ma korpus expedycyjny 
pidostatkiem żywności,  stan zdrowia jego doskonały i działania wo-  
enne postępują pomyślnie/1 ,

E^oaŁiesieiaia m ostatniej pcweaty.
I P a r y ® ,  28. czerwca.  Dzisiejszy Monitor  niezawiera nic 

ważnego. Dekretem cesarskim został p. Fioures mianowany człon
kiem rady szkolnej.

Z M a d r y t u  donoszą te legrafem, że Kor tezy przyjęli 101 
glosami przeciw' 3 t rak ta t  względem regulacyi granicy miedzy Hi
szpanią i Francyą.

L o n d y n  > 28. czerwca.  Obsercer  utrzymuje,  że za t rważa
jące rnporta z Indyi wschodnich są zapewne przesadzone;  zresz tą  
są liczne wojska europejskie w drodze do Indyi wschodnich. —  
Wczoraj  postanowiła gminna rada  City londyńskiej na nadzwyczaj-  
nem posiedzeniu, ofiarować księciu Pruskiemu, Fryderykowi  Wil
helmowi prawo honorowego obywatelstwa. —  Królowa mianowała 
księcia Cambridge inspektorem parku Richmond. ■— Dochody pań
stwa z kwartału upływającego z 30go lipca wypadną bardzo po
myślnie.

Z S C i m s i a i t t y n o p o I a  telegrafują dziennikowi Hanib. Nach.  
z 18. czerwca : „Ismail Basza wyruszył  w 10.000 ludzi do Syryi ,  
a Mehemed Sadik Basza ma wyruszyć wkrótce z oddziałem drago
nów i kozaków na granice grecką dla wytępienia tamtejszych band 
zbójeckich. Z Kaukazyi donoszą,  że Rnsyanie uderzyli z czterech 
stron na Czerkier.ó w.“

t^iadomostei fiiaaidiowe.
(Ceny targow e w  obwodzie Kołomyjskim.)

M o ł o i i a y j a ,  Ifigo czerwca. Według  doniesień handlowych 
sprzedawano w pierwszej połowic czerwca na targach w K ołom yi,  
Sniutynie  i Kuttach  w' przecięciu mee pszenicy 3r.57kr .— 4r.25kr .  
— 0 ;  żyta 2 r . 1 8 k r . - -2 r . 2 4 k r .— 3r.23kr.  ; jęczmienia ł r .39kr .—  l r .41  
k r .— l r . 3 8 k r ; ; ow sa 57kr .  — 55kr. '— l r . l 7 k r .  ; hreczki 2 r . l 2 k r . — l r .  
5 Oki'.-—0; kukurudzy -2r.lykr.~e~2r.Gkiv -2r.24kv.; kartofli l r . 3 6 k r . —  
li*.24kr.- l r ,20kr ,  Cc’ ;ar siana po l r . — l r  46kr .— 2r.: wełny w Kot 
łach  30r.  Sag drzewa twardego kosztowało 6r.  —  10r . l 5k r .  —  0, 
miękkieg-o w Kołomyi 4r. Za funt mięsa wołowego płacono 4 4/5kr.—  
5*/akr.— 4 3/aki\ i za mas okowity 30kr.— 44k r .— 27kr.  mon- konw.

CCeny targow o w  obwodzie A ryjskim .)

S t r y j , 21. czerwca.  Według doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w l sze j  poło
wie b. m. na targach w Sko lem , S try ju , W ojniłowie, R ozdo le , 
'Żtydaczowie i Ż u ra w n ic :  Mec pszenicy po 4 i \12k .— 4r.— 4r .54k .— 
4r .30kr .— 4r .20kr .— 4r.; żyta Sr .42kr .—-2r.24k.— 2r .54k.— 2r .36k.— 
3 r .— 2r.30k.; jęczmienia 2r .— l r .3 0k r .— 2r ,15kr .— 2r.— 2r.—  lr.3Gkr.;  
owsa l r . l S k r . — l r , 1 2 k r . —-lr.2410,— l r . l 2 k . —  l r , 12 kr .—  lr.2. ;  hreczki  
5 r .30kr .— 0— 0 — 0 — 2r.— l r .24kr . ;  kukurudzy 4r .30kr .— 2r .30kr .— 
2r.45kr .  — 0 — 3r .— 2r .3 0 k r . ; kartofli l r , 1 2 k . — l r . 1 2 k . - 0 — lr ,12 k .—  
l r . l O k r .—  ł r . 2 4 k r .  Cetnar siana l r . l 2 k r . — 0 — 43kr .— 36k.— 30k.—- 
40kr.  Sag drzewa twardego 3r.3Gkr.— 5 r . l 2 k r .— Gr.— 5r .30kr .— 6r.
l o k r . -  4r .40kr. miękkiego 2r.36kr.~ 4r .24 lu \— 5r .— 4r.— 5r.30kr. -
3r .30kr .  Funt mięsa wołowego (ikr.— 7kr .— 6 !/4kr .— 5 3/4k i \ — 6k.—  
5 % kr. Mas okowity 0 — 45k.— 24kr.— 36kr .— 50kr .— 23kr .  ni. k.
Wełny  i nasienia koniczu nie było w  handlu.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 1. lipca.

D ukat h o le n d e rs k i ........................................mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ...........................................  „ „
P ółim peryal z ł. r o s y j s k i ........................  „ „
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ................................... „ „
T a la r  p r u s k i ...................................................... „ „
Polski k u ra n t , i  p ięciozło tów ka . . . „ „
G alieyj. lis ty  zas taw n e  za  100 z łr .  ) ^
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne >
5%  P o życzka  n a r o d o w a ......................)  KuPonow

gotów ka tow arem
z łr . k r . z łr . k r .

4 45 4 48
4 47 4 50
8 18 8 31
1 3 6 % 1 37Vg
1 31% 1 33
1 11 1 1 2

82 . — 82 24
80 — 80 33
83 40 84 30

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 1, lipea .

O blig. długu naństw a 5%  8 3 % ;  4 % " / — ; W°/g — ; z r .  1850 — .
3 ^?  — ; 2 ’/2% — - L osow ane obligacye 5%  — . Losy z r .  1834 za  1000 z łr .
.— ; z r .  1839 —  W ied. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . obi. kam ery  nadw .
 . Akeye bank . 1011. Akcye kolei póln. 2030. G lognickiej ko lei że lazn e j
— . O edenburgslde  — . R udwajslcie 240. D unajskiej żeg lug i parów . 578. L loyd 
— . Galie, lis ty  z as t. w  W iedn iu  — . A kcye n iż szo -a u s tr . T o w arzy stw a  
eskomptowego a 500 złr. 612 złr.
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A m sterdam  1. 2 m. 8 6 . A ugsburg  104%  3 m. G enua — 1. 2- >. F ra n k 

fu r t  103%, 2 m, H am burg — 2 m. L iw u rn a  — — 2  m . Londyn io  — 7 .
2 m . M edyolan 103% . M arsylia 1 2 0 %,. — P ary ż  121. B u k a re sz t 26. K on
stantynopol 465. Sm yrna — . Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka  z r. 1151 5 y
lit. A . — ; lit. U. — Lom b. — . 5% niż. a u str. obi. im ienin. 8 0 '% ,,! innyt, k r a 
jó w  koron. — . R enty Como —. Pożyczka z r .  1854 — . Pożyczka n a ro 
dowa 84 ls/ i -  C. lc. a u s tr . akcye sk a rb , kolei żelaz . po 500 fr . 26 1 %  fr.
c. k . up rzy w il. zak ład u  k redy t. 241. 
zachodniej kolei że laznej 2 0 0 % .

H ypotekar. lis ty  zastaw ne
\keye
A eye

Przyjechali do Lwowa.
D nia 1. lipca .

H r. Ł oś Ju s t. ,  z B ortkow a. — P P . H aezyńsk i S tan is ł., z P rzem yśla . 
D o b rzy ń sk i .Józef, z  Rosyi. — Fodrieh  R o b ert, c. k. p o ruczn ik , ze S try ja . — 
Jaw o rn ick i Rom an, z S tan isław ow a. — Kolii L u d ., c. k . p o ru cz ., z B rodów . — 
L ew andow sk i Felix , c. k. ra d ca  sadu k ra j., z L u b ien ia . — N ahujow ski A ntoni, 
z C zernicy . — N ow osielsk i L u d .,  z Zbory. — P aszk u ek i Ign ., z Z endow iec.— 
S k rz e tu sk i K az., z N osow a. — S te in  M., c. k . lek a rz  pu ł., z  B rodów . — W i-  
nogrodzki A lb ., z R akow ea. — V olkm er K ar., c. k. po ru cz ., z  C zern iow iec .— 
Z aw adzki Jan , z F irle jów ki.

Wyjeehali ze Lwowa.
D nia 1 . lipca .

H r. A ttens, c. k . ro t .,  do Żółkw i. ■— B r. B ussoke K ar., c. lc. porucznik , 
do M an aste rzy sk . — B r. B ru n ick i L eon, do L ubien ia. — B r. Bako de Ile tte , 
do M anasterzysk . — B r. Sam iss , c. k . r o t . ,  do Sadow ej W iszn i. — P P . B o
cheńsk i Józ ., do G lęboczka. — D ługobarscy , Ignacy i Fel., doD em biey. — Do
b rz a ń sk i Ju l., do M ilatyna. — G rocbow alski Ju l., do Chlebow iec — G rom an, c. 
k . m ajor, do Jaw orow a. — Jankow ski W oje ., do R osochow aóca. — Jo rd an  Jó 
zef, do R udenki. — Jakubow icz G rzegorz , do Z ałueza . — K otkow ski Apol., do 
H aw łow iec. — L eszczy ń sk i Leopold, do Soliny. — M ielialew ski Adam, do N ie- 
d z ie lisk . — Ohanowiez D aw ., do B rzeżan . — P in sk er, c. k . m ajor, do R zęsy . — 
P ie tiu sk i K onst., do R udy. — P o s tru e k i K le m ., do P u tia ty ez. — P ien iążek  Jó 
zef, do S tańkow a. — P łock i Jan , do N adw orza. — R elionczy Je rzy , c. k . po
ru c zn ik , do Ż ółkw i. — Skoronylsy F r . ,  e. k. poruczn ik , do M an asterzysk . —

Stephan, ces. ro s . jen e ra ł-m ajo r. do K rakow a. — S adow ski H enryk, do T ru -  
skaw ca. — S m arzew sk i W lad ., do Korniego. — W in k le r, e. k. podpułkownik., do 
M ościsk. — W ojczyńsk i Alf., do T u lig lów . — W ik to r T ad ., do K rakow a. — 
Z aw adzki Jó z ., do S try ja . — Z agórski M iee., do Podhuża.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 29 .  i 30. czerwca.
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D nia 1 . lip ea  1857 r .  w yciągnięto w  c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  lwowslcim 
nastcpu jace  pieć lic z b :

3 9 .  5 1 .  3 1 .  4 4 .  3 4 .
Przyszłe c iągn ien ia  nastąp ią  dnia 11. i 22 lipoa 1857 r.

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  

§ t a n u  g a l i c y j s k i e ]  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z  dniem 3 0 . czerwca 1857.
S t a n  c z y n n y .

G o to w iz n a ..................................................................................................................................................................................................z łr .
u )  n ieu legająee  ku rsow i i p ła tn e  za o k a z a n ie m .............................................................

P a p ie ry  p u b liczn e : bj  „ „ z term inem  najdłuższym  sześc iu  m i e s i ę c y ...................
e j  sp rzed a jn e  po k u r s i e ............................................................................................................. ....

Z as ta w y : kw oty udzielone n a  p ap ie ry  i m onety z term inem  najd łuższym  dni 90  . . . ' ........................
W e k s le :  k tó rych  term ina nie nad esz ły  „  „ „ „ .................................

p o ż y c w h y p o t . -  : a  : : : : : : : : : : : :  A  : : ; : : : : : : . : : :

W k ład k i na k s ią ż e c z k i: było z końcem  zeszłego m iesiąca .
w  m. b. w łożyło 614 stro n  . . z łr .  114.853 k r . 34 (1. 2 

„ w ypłacono 506 stronom  „ 77.163 „ 54 „ 1

S t a n  b i e r n y .
. . . .  z łr . 3,197.795 k r. 9 d. 1

z łr . 57.568 k r . 36 den, 1
170.000 — 55

55 116.938 45 55 '

V 182.657 14 55

55 204.480 — 55 “

5) 199.120 55
—

5?

55 1,778.663 55 8 55

5? 764.976 55 3
T> 287 5) 2 0 51

N aro sły  p row izyam i niepodniesionem i ( l s z e  pó łrocze 1 8 5 7 ) .......................................... z łr .

Z ak ład y  publiczne  na rachunkach  ciągłych m a j ą ............................................................................

37.689 k r . 40 d. 1 

58.880 k r . 42 d. —
z łr . 3,294.365 k r. 31 den. 2  
,, 7-730 „ 28 ,, 3

O djąw szy sumę m niejszą  od w iększej .
Ogóły z łr .  3 ,474.403 k r . 46 den. 

„ 3 .302.389 ,, 20 * „
1 z łr . 3,3u2.389 k r . 20 den. 1

P rzew yżka surowa stanu czynnego stanowiąca fundusz do rozliczenia się  w  końcu roku ze stronam i
z należnych im  p r o w iz y i   . ,, 172.014

Lw ów , dnia 30. czerw ca 1857.
Od D y rek cy i g a licy jsk ie j k a sy  o szczęd n o śc i.

K E O i m i .
P a n i e ń s k i  Z a k ł a d  w y c h o w a w c z y  w S t a n i s ł a w o w i e .

P an ień sk i Z ak ład  w ychow aw czy w  S tan isław ow ie  im ien ia  Zofii F ry d e ry k i 
obchodził dn ia  15. m aja u ro czystość  dnia N ajdosto jn ie jszej P a tro n k i sw ojej, sk ła 
dając  dow ody publiczne s ta ran ia  sw ego około w ychow ania i udz ie lan ia  nauk p a 
nienkom  pod jego  zarządem  i opieką zostającym . Z akład  ten  p ow sta ł d rug i ro k  
tem u, za  sta ran iem  i  g o rliw ą  u siln o śc ią  W . A lbiny R om aszkan, je j  p ieczo łow i
to śc i zaw d z ięcza  też w z ro s t i u sta len ie  sw oje, gdyż je j  w in ien , że usun ięte  zo
s ta ły  w sze lk ie  p rzeszkody , k tó re  w strzym yw ały  o tw arcie  zak ładu , i że  za je j 
popędem  uzb iera ło  się  datków , z koncertów , ze sk ład ek , z zabaw  p ryw atnych , 
funduszu  p rzesz ło  trz y  ty siący  z łotych reń sk ich , k tó re  luboć szczup łe  by mogły 
sam oistne  zak ładow i zab ezp ieczy ć  u trzym an ie , dosta rczy ły  p rzec ież  w bieżącym  
ro k u  z ao p a trzen ia  na  16 d z iew czą t s ie ró t zostającym  w  Z ak ładz ie . Jego ces. 
k r .  apost. M ość zaszczy cając  ten  Z ak ład  w zględam i sw em i, raczy ł go po ruczyć 
p re te k c y i A rcyksiężn ick i Z ofii; w dzień też  Im ienin N ajdosto jn ie jszej P ro te k 
to rk i sw ojej p ra g n ą ł zak ład  złożyć św iadectw o, ile  p rag n ie  odpow iedzieć opiece 
i  uczc ić  łask ę  m iłościw ego Pana . Pop isy  odbyły się w  przytom ności nadzorcy  
szk ó ł pow iatow ych Im. księd za  K lossona d z iekana  ha lick iego , tudzież  Im. k s ię 
d z a  kanonika Spędakow skiego p ro boszcza  m iejscow ego i w ydziału  dam opieku
jący ch  się  Z akładem  w obec liczn ie  zgrom adzonych gości. Po odbytem  nabo
żeństw ie  w kościele parafialnym  z eb ra li się  goście w  sali u roczyśc ie  p rzyozdo
bionej w  p o rtre ty  N a jjaśn ie jszy ch  Ich M ości C esarstw a, N ajdosto jn iejszej A rey - 
k s ię ż n ic z k i Zofii i JE . jw . A genora h r . G ołucliow skiego N am iestnika Jego c .k .  
apost. M ości w G a lic y i; i ro zp o częły  się  egzam ina z  re lig ii, katechizm u, i h i- 
sto ry i b ib lijnej, poczem  n astąp iły  popisy z  czytania  niem ieckiego i polskiego, 
z  rachunków , pod przew odnictw em  nauczycie la  swego p. Jarem y. R ęczne  ro 
bó tk i p an ien ek  św iadczy ły  ja k  pilnie się  p rzy k ład ały  i sposobiły w  zaw odzie

I sw oim ; i w szyscy obecni jednom yślnie przyznali, że  Z ak ład  pow ołaniu swem u 
I zupełn ie  odpow iedział. U roczystość zakończyło rozdaw anie  k siążeczek  i o b raz 

ków św iętych w  m iarę  zasług i dow iedzionej p ilności każdej z panienek.

Buduje te ra z  w  W iedn iu  n ie jak i p. F isc h e r gm ach m ieszkalny do w y n a
ję c ia  d la robotników . S taw ia  go na przedm ieśc iu  E rd b erg , na 4  p ię tra ;  a 
z liczbą  300 m ałych pom ieszkali o dwóch i trz e c h  izdebkach  z kuchenką. Jedno 
ta lu e  pom ieszkanie ma tygodniowo p łac ić  1 z łr . czynszu. W  tym samym gm achu 
je s t  i p ra ln ia, po 2 k r . od sz tuk i, są łaz ien k i po 3 k r . za  kąpie l, je s t  trak tyc: - 
nia, w któ rej daw ać się będzie  śn iadanie za 2  k r .,  obiad za  10 k r . a kolaeya 
za  3 k r . Podobne gm achy zam ierza  p. F isc h e r staw iać  i na innych p rzed m ie 
ściach  W iednia, licząc  w ogóle na 4500 pom ieszkać.

— P ro feso r L . F o rs te r  w P e sz c ie  u łożył plan  na  w ielk i rozm iar, za po
mocą którego będzie  m ożna n a jw yższe  p ie tra  zaopatryw ać  w  filtrow ana wodę 
D unaju, zak ładać  studnie  pub liczne, u ła tw iać  sk rap ian ie  u lic  i t. p . P rz y  końcu 
grob li, k tó ra  pow yżej m iasta na D unaju się ciągnie, a poniżej zw raca  ku  g o 
ścińcow i W aitzen , pędzić  będą  silne m aszyny parow e wodę D unaju w  w ielk ie  
zb iorow iska położone w yżej nad najw yższy  stan  wody D unaju . P ro fe so r F o r 
s te r  proponuje, ażeby na założen ie  tego w odociągu zaw iązano  tow arzystw o  aK- 
cyonaryuszów  z kapitałem  2  m ilionów reń sk ich  w 1 0 .0 0 0  akcyach  po 2 0 0  r .

—  T rz ę s ie n ia  ziem i n ie fo lgu ją ; 2 1 . c ze rw ca  było trz ę s ie n ie  w  M arsy lii 
i trw ało  k ilka  m inut, w praw dzie  n ie szkodliw e ale dosyć w ydatne.

— P rzed ziw n ie  kw itn ie  poczta  gołębia w  A n tw erp ii. P rz e sz łe j n iedz ieli 
(21. c ze rw ca) w ypraw iono ztam tąd  2000 go łęb i da B ruxeli, L u ttiehu , A ras 
Am iens, P a ry ża  i t .  d. zk ąd  odpraw iać ich  miano z  listam i.

Główny Redaktor M . S z r z e n ia w a  S a r  ty  n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


